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Zaproszenie do przedpłaty, 


Długość dnia 8 godz. 10min. 


Szanownych Abonentów, Czytelników i Przyjaciół, upraszamy uprzejmie, ażeby z początkiem nowego kwartalu 
Pismo nasze nie tylko abonowali, ale także w znajomych sobie kołach jnk najgorliwiej „popierać i szerzyć je zechcieli, a mianowicie po miastach 
naszych, — gdzie Orędownik odpowiednio do potrzeb naszych społecznych jeszcze nie dość rozpowszechniony. 

Każde pismo polityczne musi mieć swoich przyjaciół, którzy je popierają; na takich to przyjaciół liczy Orędownik i tuszy sobie, że 


się na nich nie zawiedzie. 


Przedpłata kwartalna wynosi w Poznaniu A7'2 SĘF. na prowincyach 20 Agr. Frzedpłatę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe, 
a w Poznaniu prócz Bkspedycyi pisma, księgarnie: J. K. Żupańaki, Nowa ulica; M. Leitgeber i Spółka, Plae Wilhelmowaki; F. H. 


Rychter, ulica Wilhelmowska; ekspedycya gazet Kaufmana'i Palmego, Plac Sapieżyński 1.; 


handel Michaelisa, Małe Garbary; handel 


cygar L. Kaniewskiego, Wodna ulica; haudel J. N. Leitgobra, przy Garbarach; handel Afeltowicza, Chwaliszewo 13.; handel Miśkie- 


wicze, Ostrówek na Śródee 1. 


Przedplata miesięczna na Poznań wynosi 6'2 Sgr., na prowincyi 10 sgr. 


w Ekspedycyi. 


Rezultat 
wniosku komitetu przemysłowego. 


Uchwała niemieckiego komitetu główne- 
go, o której wspominaliśmy w ostatnim nu- 
merze pisma naszego, nie wypadła w takiej 
formie, ażeby spór o udział nasz w wysta- 
wie niemieckiej załatwiony, zastał ku zupeł- 
nemu zadowoleniu stron obojga. Ale też 
trudno było spodziewać się innego wypudku 
Nasze Towarzystwo rólnicze, mając z swego 
specyalnego stanowiska wyłącznie interesa 
rolnietwa na względzie, pospieszały z uchwa- 
tami, w których coraz dobitnićj wyrażana 
niechęć do wzięcia udziału, — bez względu 
na to, czy ta niechęć, jest w zgodzie z 
zbiorowym interesem całej społeczności. 
Dziennik Pozn. zaś, zawodząc zwykłe supli- 
kacye patryotyczne: od ognia, wojny, rozbi- 
Gia solidarności, zatopienia w materyalizmic, 
Tygodnika katolickiego i Orędownika — za- 
chowaj nas Panie! — co od roku stanowi 
cały jego śpiewnik publicystyczny, sądził, 
że się najlepićj sprawie przysłuży, jeżeli w 
uczeiwćj wierze zagmatwa wszelkie pojęcia, 
Pominie istotę sprawy, sprowadzi rzecz na 
Osobistości i w końcu pochlebi sobie, jak 
Zwykle u niego bywa, że dopełnił „czynu 
ohywatelskiego.* 

Niemiecki komitet główny wypowiedział 
w uchwale swój wyraźnie, że chętnie Pola- 
ów — z ramienia naszego Zarzędu Cen- 
tralnego wydelegowanych — do grona swe- 
Bo przybierze i uchwałę tę zlożyl w ręce 
omitetu przemysłowego, skąd wniosek od- 
hośny wyszedł. 
mitet przemysłowy będzie szukał porazu- 
Mienia z naszym Zarządem Centralnym, nie 
Wiadomo nam; widzimy wszakże tu tylko 
howe trudności i to dla tego, że moralny 
Motor tegoż wniosku, nie uważając za po- 
trzebne, na cośmy swego czasu przycisk 
kladli, odczekać jego rezultatu, wprzody już 
Z komitetu wystąpił. 

Gdybyśmy posiadali więcej rozwinięty 
Przemysł w Poznaniu, liczniejszy 
Przemysłowców i kupców, posiadających za- 
f0bne kapitały i intelligencyą i dla tego zo- 
śtających w możności poświęcenia więcej 
Wolnego czasu dla spraw publicznych, byli- 
=) oni z pewnością zaprotestowali przeciw 
Jednostronnemu pojmowaniu dobra pospoli- 
e30, przeciw owym niepatryotycznym jo- 
Srożkom za zerwanie fałszywie pojmowanej 
Klidarnosci, jakie krążą już po bruku. 


Czy i na jakićj drodze ko- | 


zastęp | 


Róg 
Sprawa cała, mogłaby — nawet przy obe- 
cnych niekorzystnych warunkach — przy- 


brać innby obrot, i możebyśmy pod wpływem 
jawnej opinii naszych przemysłowców i 
kupców zrozumieli, że interes przemysłu to 
interes zbiorowy, bo w obecnćj chwili nasze- 
go położenia spoczywa w nim punkt ciężko- 
ści przyszłości naszej. Obecny nasz prze- 
myst i kupiectwo są nawet zbiorowo wzięte 
za slabe, aby mogły głosem swym zaważyć 
w sprawie publicznej; wszakże czują one 
tu w Poznaniu bardzo dobrze, że ich 
milczenie dobro zbiorowe o stratę przy- 
prawia. Smutna to jest rzeczą, że w roz- 
namiętnieniu umysłów opuszczamy stanowi- 
sko, na którem sprawa nasza trzymać się 
nam nakazuje. Bolesnem to szyderstwem 
losu, — który nas zawsze na „tej właśnie 
drodze najczęściej i najskuteczniej ściga, — 
Że z powodu kilku słów nienawistnych wma- 
wiamy w siebie obrazę godności narodowćj 
a zapominamy 0 rzeczywistej obrazie godno- 
ści, która przez wiek cały ciąży na naszej 
społeczności i niszczy nas z dniem każdym. 

Stanowisko, jakieśmy w sprawie niemie- 
ckićj wystawy zajęli, jest niezmienne; — 
ani na włos nie odstępujemy od naszych 
przekonań i zasad, jakkolwiek okoliczności 
układają się przeciw sprawie, któréj broni- 
my. Przekonanie nasze jest tem silniejsze, 
że nie widzimy, ażeby przeciwnicy nasi do- 
Szli do jakich dodatnich rezultatów, a wi- 
dzimy rezultaty ujemne, których w naszóm 
polożeniu unikaćby należało.  Upadliśmy 
| przed wiekiem dla tego, żeśmy ani wewnę- 
į trznych ani zewnętrznych stósunków nie 
znali, żeśmy ani siebie, ani sąsiadów takso- 
|wać nie umieli W sprawie niniejszej, o 
| której oczywiście nie twierdzimy, ażeby od 


JEŻ wyłącznie miała zależeć przyszłość na- | 


| sza, hołdujemy również wyobrażeniom, które 
| nas mogą naprowadzić na drogę, na której 
| po wieku dokonanego rozbioru politycznego, 


własnym rozbiorem spółecznym. 


| 


Łobżenica 3. stycznia. 

| Glosa Orędownika, napolninający nas od roku 
„du pilniejszej a statecznej pracy przemysłowej, 
| tej jedynćj kotwicy naszego ocalenia się prze 
| szerzącą się spiesznie nędzę, dotarł wreszcie do 
okolicy naszej i trafił do przekonania niektórych, 
z lepszóm sercem narodowem mieszczan i kmiot- 
| ków, jaśnićj pojmujących ogólne potrzeby nasze. 
! Centralne Towarzystwo Rólmicze pragnąc awa 
, cem swej wielołetnićj pracy podzielić się 7 wszyst- 
kimi braćmi, pragnąc sztukę rolnictwa przenieść 


sami pracować będziemy nad ostatecznym | 


Na miesiąc zapisywać się można tylko 


Ekspedycya Orędownika. 
ulicy Wroclawskićj i Gołębiej A, 1 piętro. 


także na mniejszych właścicieli gruntów, po- 
wzięło myśl zakładania mniejszych kołek tegoż 
"Towarzystwa, drobnych filii, jakoby prafialnych, 
mających na celu szerzenie oświaty w przemyśle 
i rólnietwie tak pomiędzy mieszezanami jak kmiot- 
kami. Piękny to plan, a z podwójnego względu 
bardzo pożyteczny. Takie filialne Rolniczo-prze- 
mysłowe Towarzystwo łączy rzemieślników, gos- 
podarzy a nawet wyrobników  porządniejszych 
w jedność braterską, zniesie przedział jaki do- 
tąd trwał i objawia się niekiedy w pożyciu da- 
mowóm pomiędzy mieszczanami a wieśniakami 
Natomiast poznawszy wzajemnie swe serca, je- 
dnem narodowóm bijące tętnem, braterską praw- 
dziwie miłością złączą się te dwa kochane na- 
sze stany i wspierać sig będą, jedni wykształceniem 
przemysłom ogłudą, drudzy chlebem wydobytym 
z ziemi. Druga korzyść mnićj ważna wedle zda- 
nia korespondent1, bo pierwsza obfitsze lubo 
późniejsze wyda owoce, jest ta, że gospodarze 
wiejscy i obywatele miejscy, połowę polskićj zie- 
mi mając w posiadaniu, nauczywszy się wspólnie 
dobrze włódarzyć nad rolą i warsztatem, trzymać 
będą mocno ziemię od praojców wziętą, aby im 
z pod nóg niespodzianie sig nie usunęła i nie- 
dostała sig w ręce przemyślniejszych od nau 
Niemców i obrotniejszych Żydów. 

Takie Towarzystwo rólniczo-przemysławe za- 
wiązało się niedawno temu w Kobżenicy, jak- 
kolwick miasteczko to głównie przez Niemców 
i Żydów jest zamieszkałe, tak że można by je 
nazwać małą Bydgoszczą — i tylko wsie sągie- 
dnie są czysto polskie. Misyą Towarzystwa wy: 


mieślników i kmiotków na wspólne zebranie, aby 
pad opieką M. Boskićj, którój cudowny obraz 
w Górce pod Łobżenicą, w klasztorze po berna- 
dynskim daleko na Księstwo, a jeszcze dalój na 
Prusy słynie, aby za pomocą Królowój naszej 
zjednoczyć się do wspólnćj pracy na polepszenie 
dobrobytu i podniesienie oświaty pomiędzy słu- 
gami Maryi a dziećmi jéj Królestwa. 

Niestety dla niepogody, dla zawiei śnieżnych 
nie udało się w dniu tym formalnie zawiązać 
Towarzystwa; rzuciło się tylko ziarno w sercach 
obecnych, chęć jednoczenia się do wspólnćj — - 
a ztąd skuteczniejszćj pracy. Na okaz niejako 
do założenia Towarzystwa zachęcający, pokazał 
rzeczony misyonurz Szczęścia ludu naszego nowe 
miary i wagi a obok nich postawił stare i wy- 
kuzał różnicę pomiędzy obydwoma, krasząc raz 
po raz dowcipem przystosowanym do pojęcia 
słuchaczów — np. że półkwaterek dawniejszy 
jest o l/a większy od nowego, że zatem trudno 
będzie poznać temu, który poprzednio już kitka 
wypił, czy to stara miara, czy nowa. 

Co sig zwlekło — to nie uciekło. Kilka- 
naście dni później zawiązało się toż Towarzystwo, 
uorganizawało się i wybrało prezesa, sekretarza 
i rendanta i oałatecznie postanowiło dzień Trzech 
| Królów na wspólne drugie zebranie znowu w Éo- 
bżeniey w handlu p. Huarta. 

I o tém to szczególnićj chcielibyśmy uwiada- 


mié agrónomów sąsiadujących z Łobżenicą, aby 
przybyli ma pomoc ze swoją wiedzą przemysłową 
i rolwiczą, gdyż tćj nowo zawiązanemu Kółku | 
bardzo potrzeba, bo jakkolwiek są w bliźszóm 
Sąsiedztwie rólnicy z fachowóm wyksztalceniem | 
i duchem polskim, jednak językiem palskim dla 
otoczenia niemieckiego do tyla nie władają, aby 
miewać mogli odczyty dla ludu naszego przy- 
stępne. 


Z pod Nakła 1 stycznia. 

Szanowny Redaktorze! Doczytałem się w Orę- 
downiku, jako Niemcy następują na nuszę naro- 
dowość i język polski. Płaczą, że się memieckie 
dzieci w polskich szkołach pałszczą a język pol- 
ski; miejscami jest przeszkodą ich narodowości; 
krzyczą w niebogłosy, aby temu zapobiedz i ich 
dzieci od polskich szkół z względu na polski 
język odłączyć a duchowieństwo usunąć ad do- 
zoru nad szkołami, żeby ich dzieci nie polaczały. 

Że jest inaczój, niechaj na dowód posluży 
następujący przykład. W Prusach Zachodnich, 
w powiecie złotowskim, w wiosce polskićj Wi- 
Śnieweec, gdzie lud jeszcze podziś dzień jest 
czystopolskićj krwi i polskiego ducha, w szkole 
polskićj me szanowano wcale języka polskiego 
Kiedym ja począł odwiedzać tamtejszą szkułę 
elementarną polską, adebralem od rodziców, jaku 
prawdziwych Polasów e ementacz w polskim jg- 
zyku do nauki; moi drud y koledzy także pol 
skie element.rze przynieśli, Skorośmy je tylko 
w nzkule pierwszy raz pokazali, zaraz nam na 
uczyciel zakazał, abyśmy więcćj razy pol- 
skich książek w polskim języku, nie 
przynosili, ale tylka niemieękie choćhy 
lutervskie, byle były w niemieckim jg- 
zyku. 

Aseby nas przekonać tém łatwiej, wydał się 
nauczyciel, że mu wyższy rozkaz, który musi wy- 
pelmć i dostuliśmy patem od njego elementa- 
rze wemicekie a wyklad też był piemiccki. Giy 
nastęjmie rodzice polskich dzieci przeciw temu 
wystąjnli, odpowiedział nauczyciel: mam roz- 
kuz te czynić 
kże my Polacy mieliśmy się uczyć z nic- 
ni ckiego elementarzn, nie rozumiejąc slowa po 
uanmecku. Po elementarzu dana nam Kinder: 
freunda do ręki, a żeśmy więcej lat da szkoly 
thodać we mogli, więceśmy sig ani słowa po 
polsku czytać nia nauczy! 

Stalo się, gdy była szkola przez Regencyą re- 
widuwana, że nam kazano po polsku czytać, a 
my lu uni słowa po polsku nie umeliśmy i czy- 
tulismy tylko to, cośmy sig przez przymus ro- 
dziców w domu nauczyli, ale to nie byla z książki, 
lecz z płówy nu pamięć. A ten, który od Re- 
geucyi był wysłany, powiedział: dobrze czytacie 
po polsku, a my prawili z glowy, cośmy się 
w domu po polsku od rodziców nauczyli. I tak 
został ten regencyjay pan oszukany, bo z głowy 
prawiono, a na książce nic nie rozumiano, a my 
Polacy z niechęci patrzehśmy w polską książkę 
i na polskie czytanie, jak wilk na psa, którego 
nie cierpi. Czemu nauczyciel wykładał nam re- 
Lgią yo niemiecku i niemiecki język był, które- 
gośmy słuchali, nie wiedząc, co jest i co znaczy 
memieckie czytanie, ua któreśmy patrzeli, jak 
koń na wóz, kiedy go mają saprzągać? 

Tylko przez rodziców w domu i przez naukę 
wiary w kościele zostaliśmy naśladowcami Pola- 
ków i kościoła naszego. 

Z takich względów nie mają Niemcy bynaj 
mnićj prawa skarzyć się na szkoły polskie, bo 
nieprawdy mówią, że ich dzieci cierpią przez du- 
chowieństwn katolickie i język polski, Je-t prze- 
ciwnie, bo Polacy sami w pulskich szkołach niem- 
czają przez język niemiecki, jakem powiedział 
powyżej, a jeżeli potrzeba, to świadków stawię. 

Jeżeli szanowny redaktor może jakikolwiek 
zrobić z mojego pisma użytek, ta niech ono po 
sluży naszej narodowości a przeciw nieprzyjacio 
łom naszym. 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. Nordi. Allg. Zig. zamieściła nie- 
dawno temu bst, w którym papież winszowat ce 
sarzowi niemieckiemu korony cesarktój. chege wy- 
kazać, jak jnzyjaźnie był dawniéj papież dla ce- 
sarza Wilhelnia usposobiony. Na ta odpowiada 
Genowska korespoudeneya migilzy innem, čo na- 
stęjnje. Papiez mógł życzyć «esarzów z te- 
go nie wynikało, ażeby się mia? na po- 


lwykę, juką rząd jego kieruje się względem ka- 
Anola kat iego. — Naszym błędem — to jest 
kuiolków — hyla za natio wielka łatwowier- 
iść, W padobny Llyd popadł św. Tomasz z 


przybyli do niego i powiedzieli, ża z okna można | 
widzieć woła latającego po powietrzu. To. 
masz pobiegł, by sig temu zjawiska przypa- 
trzyć, a gdy nie nie widzinł, rzekł: łatwiej jest 
wierzyć w cuda, aniżeli w to, żeby braciszkawie 
1sieli zmyślać, Tak się téż stało katolikom, ksó- 
rzy Niemcom zawierzyli, Dalej pisze Koresy. 
Genew., że nie ulega żadnój wątpliwości, iż nie 
kościół ale państwo jest przyczyną religijnych 
sporów w Niemczech; że katolicy zanadto życzli- 
wie wyrażali się o Bismarku, a pochodziło to ztąd, 
iż spodziewali się pomocy dla papieża od cesa- 
rza Wilhelma; że list papieża wyrażał życzenia 
jakie zwykle monarchowie sobie nawzajem wysy- 
łają: że z listu papieża nie wynika, ażeby biskupi 
mieli być obojętnymi na zaczepki kościoła w Niem 
czech; wreszcie, że katolicy nie występują prze- 
ciw żadnemu Żżądowi, przeciw żadnemu stron- 
nietwu, dopominają się tylko praw swoich, a gdy 
m takowych odmaw ują, bronią się. 

— W ostatarch dniach obiegała po dziennikach 
wiadomość o bliskich odwiedzinach cesarza au- 
atryackiego w Berlinie. Półurzęduwa berlińska 
KRuicha. Corresp. potwierdza tg wiadomość. W sty- 
czniu br. ma się odbyć w Berlinie zjazd różnych 
książąt i królów niemieckich, a razem z nimi ma 
przybyć tam cesarz austryacki. 

— W Bawaryi liberaliści niemiercy czują, że 
nie na pewnych nogach stoją. Minister Lutz 
wziął wprawdzie górę, ale tylko przy pomocy 
pruskiej, w Buwaryi za to przeciwnicy jego ro- | 
sog z dniem każdym, Dla tego sądzą, że rząd | 
strząśuie z siebie wpływ Lutza i z się ku | 
katolikom, którzy s strasznie oburzeni z8 osta- 


j tnie prawo karne, które przeciw duchowieństwu 


ułożona, 

— Z Alsacyi piszą dn niemieckich pazet, że | 
nie tak łatwo będzie lud tamtejszy na Niemców 
przekubicić, Lud jest wprawi pochodzenia 
niemieckiego, ale przez dwa wieki zatracił du 
cha i doś czuje sig Francuzem. Chlop ałzacki | 
jest bardzo przebiegły i na swoję korzyść ogly- 
dny. Jak mu czego potrzeba, trań do urzęńdni- 
ków niemieckich, umie się wysłowić, ale Niem- 
tem nie zostanie, Dla tego radzą Niemcy, któ- | 
rzy są w Alzucyi, ażeby na gospodarzy wiejskich, 
którzy są zamożni, nie nastawac, by się na Niem- , 
ców przerobili, ale owszćm przyjmować ich oby- 
czaje, łagodnie się z nimi obchodzić, uczyć ich 
w szkolach dobrze po niemiecku, by zwolna niem- 
czyzną nasiąkali. 


Hr Arnim, pelnomycnik nie- 
, przesłał Thiersowi list na Nowy 
Rok z powinszowuniem, pisząc, iż żałuje, że nie 
mależąc jeszcze do ciala dyplomatów, nie może 
mu życzeń zlożyć osobiście, wszakże w imieniu 
rządu swego przysyła mu życzenia, ażeby z swe 
go ciężkiego zadania wywiązał sig z jak najwię- 
kszą korzyścią dla kraju. 

— Żnowu zabito w Francyi dwóch Bawarów, | 
W mieście Charleville stoi załoga Bawarczyków. 
którzy chodzili do traktyerni na uboczu stojącej, 
by się pokrzepić winem. Pewnego dnia chlopak 
zaczął się naśmiewać z Bawarczyka, który po 
chwycił za kołnierz i wyrzucił za drzwi. Na tem 
się skończyło, Atoli około północy przyszło 
znowu dwóch innych Bawarów na wino, którym 
gdy wracali, trzech Francuzów drogę zastąpiło 
i nożami tak poramło, że jeden z Bawarów sko: 
nał w kilka godzin, a drugi leży w lazarecie. 
Władze francuzkie poczyniły wszelkie poszuki- 
wania, aby sprawców odkryć; komenda zaś woj- 
skowa niemiecka nakazala żołnierzom już o go- 
dzinie 7 siedzieć w koszarach. 

— Z Paryża pisze korespondent da Gaz. 
Nar. „Krążą pogloski, że kościół Assomption, 
gdzie ks. Zmartwychwstańcy odprawiają, uabożeń 
stwa dla Polaków ma być zmieniony na para- 
fialny. Gdyby się ta pogłaska sprawdziła, nabo- 
żeństwa polskie nie moglyby sig w tym kościele 
odprawiać. 

Posiedzenia Zgromadzenia narodowego 
odbywają się trochy apokojniéj. Nieuługi to 
atoli spokój, wkrótce zapewne zerwie się jak bu- 
rzą nowy jaki spór i pokłóci deputowanych. 
Rozumnicjsi, lepiej powiedzieć i uczciwi Fran- 
enzi, gorzko ojlakują upudek moralny Francji. 
Wużoraj ad pewnego znakomitego urzędem Fran- 
cusa, który powrócił z prowincyi, słyszałem mic- 
zmiernie smutne sprawozdanie, co tam widział 
Wy Polacy, powiedział, jesteście szczęśliwsi ad 
nas, aczkolwiek jesteście w niewoli, przed wami ; 
bowiem jest przyszłość, jako przed narodem ko- 
chającym prawdziwi» a gorąco ojczyznę. A przed 
am, którzyśmy zobujętmeli dla ojczyzny, jaka 
przyszłość?.... Przepaść, — Ja tak rozpaczliwej 
v narodzie francużkim nie mam opinii, owszem 
mam mocną Audzieję, że się wkrótce odrodzi 
wzmaócni i spotężnieje.* 


Akwinu. Pewnego dnia braciszkowie zakonni 


La Pużrie utrzymaje, że rząd wersalski zaj- 


„ nych ma być wypuszczonych na wolność; wszć 


muje się sprawą amnestyi, i że 10,000 obwinia: 


Iako rząd zastrzega sobie prawo zakazania i 
pobytu w Paryżu i wydala ich z miejsca ich pó 
bytu w razie uznania tego potrzeby. W ten sp% 
sób amnestyonow.m bez sądu po 7 miesiącach 
więzienia nie byliby uznani niewinnymi i mogliby | 
być bez sądu karani wygnaniem. Taka amoê 
Stya usuwa ich z pod sądów a oddaje pod jury 
zdykcyą władzy policyjnój. 1 

— Gambetta, który w podróży swćj do Nice 
zatrzymał się kilka dni w Marsylii, gdzie mie” 
szkają jezo rodace, oświadczył tamtejszym swym 
przyjaciołom, że nie zamierza mięszać s ę do ri 
chu wyborczego, ala że zgadza się zupełnie z kad“ 
dydaturami postawionemi. Zaraz po przybyciu 
swem do Marsyiii, udał sią.eks-dyktator na gról 
straconego Gastona Cremieux na żydowski cinel* 
tarz i odwidził wdową po zabitym. 

Austrya, Do Kraju piszą z Wiedniś 
Krążyły różne pogłoski, które niemując podsta 
wy, posłużyły niektórym pismom tutejszym 
zapełnienia kolumn, w braku innych wiadomo 
ác. Jedną z takich była pogloska o rozpocz: 
ciu ponownem rokowań o ministerstwo bez tel 
z delegatem p. Wodzickim, drugi o zuchwianić 
się prezydenta ministrów ks. Auersperza, 
jakaś partya parlamentarna myśli wytoczyć pr 
ces by emu ministerstwu Iloheowarta. 

— Powiadają, że w ministerstwie wypraci: 
wują projekta du przedlożeń rządowych, z któ? 
remi ma wystąpić. Zijmują sig głównie pra! 
jektami me ekouomicznemi, finausowemi, tytki 
politycznemi w duchu centralistów, by ile mo 
żua na przyszłość ubazsilnić opozycye politycznej 
parlamentarne, głównie czeską. Rozum 
sig, że ma sig na oku i eweutualną krnąbrnośl 
innych, któryby się tak sumo dostało w razil 
potrzeby, co Czachom. 

Zaraz po zumsnięciu posiedzenia rajchsratą 
29 grudnia zebrali się w sali knnferencyjnćj 
ministrowie z koryfeuszami  centralistycznymi 
i nuradzali nad różnemi sprawami. Pytani 
i wybadywano ministrów na wszystkie stroni 
i miało się okazać, że ministerstwo i centrali: 
Ści we wszystkiem zgodni z sobą. Roztacza lg 
i sprawę rezolucyjną, dali sobie jednak słowo” 
milczeć, Nie nowy to wynalazek i nie rý 
zykowny. 

Jednak i o tém przesiąkly przez szpary nić 

które wskazówki dość znacząco i w każdym ra 
zie zrozumiałe. Ministerstwa jak słychać, nić 
jest wcale zakłopotane z powodu wniesionćj ni, 
stół izby „uchwały sejmu galicyjskiego z doit, 
24 września 1968." ` W porozumieniu z wię, 
kszością centralistyczną izby, głównie z party 

Herbsta, postanowiło, kiedy uzna stósownć! 

wnieść projekt do ustawy autonomicznej doty 

czący Galicyi. 

— W emigracyi znajduje się jeszcze dotąd wiel 
nędzy, Mnóstwo prośb wniesiono na ręce du 
wnej dolegacyi galityjskićj o wsparcie, ba niest 
częśliwym zdaje się, że kraj ciągle o nich pë 
mięta i uadsyla na starców, sieroty i ubogić! 
pieniądze. Śmutne złudzenie, tak nie jest. Dei 
legacya galicyjska funduszów mie posiada, a Král 
ograniczył się do jednorazowego wsparcia. 

— Hr. Beast wraca z Londynu za urlopem 4 
Wiednia, gdzie ma zamiar zasiąść w Izbie panóć 
Po drodze wstępuje do różnych dworów niemićć 
kich, i wyglida całkiem na commis voyageuf| 
dyplom tycznego. 4 

—_ Wehrzeitung najznakomitsze austro-węgief| 
skie pismo wojskowe a oraz podobno organ m 
ntstra wojny, z pewuótn zdumieniem podnosi, 
podczas gdy ustyp po ustępie mowy WR 
obsypywano oklaskami, niekiedy nawet bardź 
hucznenni, to ustęp a podniesiemu laadwery 2%. 
pełni; obojętnie przyjęt A wszakże to nie tj 
ko dia kół wojskawych, ale w ogóła dła by 
Austryi kwestya arcyważńa, nieskończenie wsl 
miejsza od reformy wyborczćj, którą obeenie 7) 
pierwszym planie czynności postawiono. Jak je! 
ważną, dowodzi gorliwość Węgrów ukolo zori 
nizówania i pomnażania sił honwedów, i ciek! 
wość, z jaką zagraniczni wojskowi spieszyli | 
rewie.zeszłej jesieni pod Wacowem, gdzie pó 
Chota i konnica landwerów z mitralezamu wyall 
piły brygadami obok armii Ty obojętność ct 
tralistów spaniętają sobie sfery wojskowe i prź 
pomaą w należytym czasie monarsze. A wszak 
i Hohenwart wojskowym sferom ma przypiś 
swój upadek. Nim się jeszcze komu śniło a moż 
wości upadku gabinetu Hohenwavta, nagle w Wel 
zuiłung pojawił się artykuł namiętny prze 
czeskim artykułom zasa dniczym, a właściwie 
ko przeciw jednemu ich ustępowi, żądnjąceń 
dia sejmu czeskiego pewnych praw pod wzb 
dem poboru rekrutów. Naturalnie wojsko” 
nie mogła przystuć na takie żądanie, i nieza” 


duie Czesi tylko dlatego je włożyli, aby mieli 
w czćm ustąpić—ale to hył właśnie szkopuł, 
m który niespodzianie uderzył okręt Hohenwarta 
i Riegera i rozbil sig, bo dlo rozpraw, do tar- 
gów już nie przyszła. 

Różne padają sprawy, na których ma się do- 
świndczyć żywotność gabinetu Auersperga 1 przy- 
szłość centralistów, — a kto wie, czy zapumnia- 
na wszędzie, w żadnym artykule pism centrali- 
stycznych o mowie tronowej wcale niewspomina- 
na sprawa podniesienia landwery, nie będzie tym 
szkoputem dla centralistów i ich „Wydziału wy- 
konawczego,* jak owa sprawa rekrutów dła Jo- 
henwartu i federalistów. Wehr. Zty., podaje ró- 
żne punkta, w któr;chby potrzeba zmienić usta- 
wg o laudwerze — do tego potrzeba wiele pie- 
niędzy , wiele dobrej woli ze strony gabinetu przed- 
litawskiego i ze strony centralistów. 

Anglia. Dzienniki piszą, że książu Wu- 
Mi z dniem każdym przychodzi do zdrowia. 

— W [udyach zanosi się na wojnę z plemie- 
niem, które Anglicy nazywają Looshais, a które 
sądząc z opisów angielskich dzienników, zdaje 
sig mieszkać w górach. Anylikam chodzi o uwol- 
mienie 48 angielskich poddanych, których owo 
plemie sobie przywłaszczyło. Dwóch jenerułów 
2 dwóch stron wyruszylo z woj.kiem i spaliło 
dotąd kilka wst indyjskich. 

w łochy. W wilią przybyła do Watyka- 
nu liczna dejutacya obywatelstwa rzymskiego, 
by złożyć Ojcu Św. swe życzenia. Ojciec Św. 


odpowiadając, wynurzył żywą nadzieję polepsze- 


nia się czasów (la kościoja 
Z mkaza króla młoskiegu udał się jeneral 
Prolormo w towarzystwie oficera służbowego do 


Watykanu dla złożenia życzeń papieżowi w imic- | 


miu króla. Kardynał Atonelli przyjmował jene 
rała | oświadczył, iż papież czując się cierpią- 
cym, przyjąć go nie może, kardynał, przyrzekł 
jednak oznajmić papieżowi o tem przyjcielskiem 
posłannietwie królewakiem. Upruszał także jene- 
ruła Pralormo, nhy podziykował królowi, a od 
niego zaniósł temuż wyraz uszanowania, 


| 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań 5 stycznia, 

—* W dień Trzech Króli będzie odegraną 
w Tumie v czasie sumy msza pastoralna ép. Slo- 
czyńakiego, którą tylko raz do roku i to w Trzech 
Kruh wykonuje chór katedralny, powiększony licznićj- 
azemi silami. Msza Słoczyńskiego jest ortystycznie 
ułożona z pieśni kantyczkowych — to kłosy na- 
bożne. 

—* Teatr Polski, W sobotę 6 stycznia bẹ- 
dzie po raz pierwszy odegranym 4 aktowy dramat 
Wiktora Hugo: Angela tyran Padwy 
Rzecz dzieje cię w Padwie r. 1549, 

Xiąż 28 grudnia. Odnośuie do koresponden- 
ayi z 18 bm, (zob, nr. 111 Or.), dotyczącćj oboru 
burmiatrza miasta naszego, mając pod ręką odpo- 
miedź król. Rogencyi na protest Polaków dono- 
szę, iż p. Huke, dawniejszy kasyćr dominialny 
£ góry został rzeczywiście przez król. Regoncyą 
na burmistrza w Xiążu zatwierdzony. 

Nasze 'lowarzystwo Przemysłowe odbędzia 
w ostatni dzień rb. kwartalne zebranie, na którem 
nastąpi sprawozdanie z dotychczasowych czynno- 
ści, począwszy od założenia tegoż, aż do chwili 
Obetućj. Był zamiar, a raszój szczera chęć na 
dniu tym urządzić teatr amatorski, ale rozmaita 
przeszkody , jakiemi w małem miasteczka w po- 
dobnych przedziębiorstwach walczyć trzeba, nie 
dozwoliły nam doprowadzić do skutku owego za- 
miaru. Głównie zań oepa, która w os atnich dwóch 
tygodnisch przeszła 40 osób z parafii na tamten 
świat porwała, odatrasza nas od zabaw i rozrywek. 
Kasa pożyczkowa Towarzystwa Przemysłowego, któ: 
rm dotąd jako prywatna kass istniała, od dziś wła- 
Śnie stala się publiczną! Zarząd, składający 
Bię z miejscowego proboszcza ka. Hlibnera, któ- 
ry jest dyrektorem, kupca p. Nieradzinakiego 
kasyera i kupca p, Wilczyńskiego kontrolera 
pojechał dziś do Śremu, aby tamże sądownie apół- 
kę tutejszą zapisać. Do Rady Nadzorczćj Tow. 


Przemysłowego jaka tóż i kasy oszczędności i po: | 


życzki nmleżą oprócz prezesa ks. Zmury i sekre 
tarza p. Gierazewskiego, wiceprezes p. L. 
Sozaniecki z Boguszyna, p. Niegolewaki 
z Włościcjewek, p. dr. Ry markiewicz z Zabo- 
towa, p. Karónieki z Mchów, p. Otocki z Go- 
golewa, p. Stypezyuaki, nauczyciel z Zabo- 
rowa, powpodarz Wojciechowski z Kiclczyna, 
wyrobnik Skrzypezak z Kempy, i rzemieślnicy 
pp. Kuciński, Werner, Kubicki, Fichiu ger 
i Bowoleki z Xiążn. Rewizorem nadzwyczaj- 
nym kasy, który każdej chwili może kasę i książki 
kasowe rewidować jest ka. Namarzewaki ze 
Środy. 


! chcieli. 


Z Ostrzeszewakiego 2 stycznia. Dozór szkoły 
elementirnój żydowskićj w K. postanowił w miej- 
sce nauczyciela Bprzedawającego kilkakrotnie ró- 
žne drobnostki uczniom w klasie i tłlómaczącego 
się — „ich wollte ja nur mit den Buchern den Han- 
del iben“ — Niemca luteranioa, przyjąć. — Odlą- 
czenie kościoła od szkoły ataje się przedmiotem 
prześladowania naszego duchowieństwa po bawar- 
niach w Kępnie, które zmusza często katolików do 
opuszczania lokalów by uniknąć burdy. Nie- 
dawno temu szargał ekonom luter i Niemiec zo- 
stejący ba chlebie u naszego rodaka i katolika 
kaplana z pobożności nam znanego dla tego, że 
tenże zaleen święcenie wilii w sobotę. Niech to 
protektarom olczyzny posiyży za odpowiedź dla- 
czego im wieśniactwo odmawia podpisów na pe- 
tycye choćby da nnjkorzystniejszych celów albo 
przyjmowania od nich pism czasowych do czytania. 
Najbardziej to boli, że ji pomiędzy nami są py- 
szałkowie, co się z religii i religijnych obyczajów 
uatrząsają. Jeżeli nie mncie dość dowodów w ag- 
siednim zaborze, w którym Rosya z wielkiem wy- 
tężeniem katolicyzm stojący wynarodowienih naszemu 
ua przeszkodzie, ruguje, to się przekonajcie na nie- 
których wsiach w Śląsku, a mianowicie na Mie- 
chowiamoh (obwód reg, Wroclawskićj), że re 
ligia, w czystości po ojcach zachowana, uratowała 
narodowość, a podtrzymyje moralność i zamożność, 
Nie wpuścili oni żadnego Niemca ani innowiercy, 
Juba że do nich się z większą natarczywością wdzie- 
rali, niż do nas. Ślązacy tamtejsi język skułeczony 
leczą czytaniem wszelkich pism mniejszych czaso- 
h polskich, których nawet małomiejskie mie- 
szczaństwo naszych okolic wcale nie zua, Dla tego 
Ślązacy tak już pokochali swą mowę ojczystą, że 
nawet ich zniemezeli duchowni polskich księży na 
kazania zapraszać muszą, 

Wągrowiec 1 grudniu. 
ście naszóm hal u p. Zjemra, magnateryi Wąpró- 
wea i okolicy; zakończył takowy p. Dziembowski 
o godzinie 12 w nocy mową, wykazując cel d 
siejszego zjazdu. 

Fkspedyent poczty P. M. przywłaszezył sobie 
blisko 2000 tal. pieniędzy urzędowych, z któremi udał 
się do Ameryki, Będącego już na okręcie, schwytano 
i adatawiono do Wągrówca, gdzie nię obecnie śle- 
dziwo toczy. 

więta Bożego Narodzenia przeżyliimy przy 
tak korzystnem powietrzu dość wesoło, bawiąc się 
na ladzie, 

Ospa, która już niejednę ofiarę zabrała, nie- 
jednego uapiętnowała znakiem niezatartym, i wciąż 
nas jeszcze trapi i ofiary zabiera. 

Nowe miary i wagi ludziom ze wsi wielkiego 
kłopoln narobiły. Dzieją sie tóż ze strony kupców 
wielkie nadużycia, gdyż biorą za litr tę samą cong, 
którą brali za dawniejszę kwarte lubo litr moiej- 
szy od kwarty, Do się zaś z sprzedażą zboża dziać 
będzie, niewiadomo. Bardzo stósowne i zrozuminłe 
tłomaczenie novych miar i wag podaje Gospo- 
darz w swych ostatnich numerach, którego już 
dla téj tak nader ważnćj nauki lud wiejski powi- 
nien sobie po wsiach zapisy wać, 


Rozmaitości. 


Straszny wypadek. Czas piaze: W wilią za- 
mierzył probować Bzczęścia Ferdynand Woroaz, 
Michat Worosz garbarze i N. Wojnarowski kra- 
wiec ze Świlezy, wioski o milę od Rzeszowa po 
łožonéj. Kolo godz. 1 w nocy z soboty na nie- 
dzielę przybyli oni do karczmy sąsiedniój wioski 
Woliczki, a podchmieliwszy sobie, oznajmili kar- 
czmarzowi starozakonnemu prawdziwy zamiar przy- 
bycia, żądając od niego pieniędzy; a gdy żądaniu 
temu odmówiono, I'urdynand i Michał Worosz 
z pałkami i nożami rzucili się na karczmarza i je- 
go żonę, wywlekli ich zlóżka porozprówali im 
brzurhy i pałkami na miejsca dobili, a po tak do- 
konanem morderstwie, obłożyli na izbie szyoko- 
wnój zabitych słomą i takową za alili. Następnie 
rzucili się na kllknnastoletniego syna karczmarza 
i jeden z nich pebnąt go nożem a drugi uderzył 
pałką; raniony jeduak potrafił jeszcze wyrwać nuż 
z rany i przez alkież umkuąć mordercom do po- 
bliskiej eąsiednićj kaczmy. Wororze nie mieli już 
u gonić uciekającego, bo ważniejszy cel, szu- 
kanie za pieniędzmi, atał temu na przeszkodzie. 
Ale i tego celu netylka nie osiągnęli, ale prze- 
ciwnie ohydna ta zbrodnia na miejscu ukaraną żo- 
stała. Wśród szukania za pieniędzmi ogień przez 
zbrodniarzy rozniecony, ogaraqł całą izbę szyn- 
kowną i zbrodniarze znaleźli się nagle w płomie. 
niaen. Nazajntrz odszukano spalone ich trupy 
przy oknie izby, którędy prawdopodobnie uciekać 
Karczia spłonęła ze.szczętem, a w nićj 


| zginęła także 6-letnia córka kare, marzy, która śpiąc 


z matką w jednóm łóżku, podczas morderstwa 


Dziś odbył się w mie- | 


w zakątek się schroniła. szedł tylko trzeci z bro- 
dniarz N. Wojnarowski, który zamaskowany nie- 
brał udziału w morderstwie, ale tylko stał na stra- 
ży. Komisya sądowa przybywszy nazajutrz (24 zm.) 
zaraz po otrzymaniu wiadomości o dokorunej zbro- 
dui na miejsce, zdolała jeszcze przesluchać ranio- 
nego syna zamordowanych karczmarzy, który wkrót- 
ce po przesłuchaniu Życie zakończył, wymieniwszy 
apólnika zbrodai N. W ojnarowskiego, gdyż z odzie- 
ły go poznał. Ten natychmiast uwięziony, przy- 
znał się do wszystkiego. 

Wyschnięcia źródet — Do niemieckiego dzie- 
nika praskiego „Bohewia* piazą o szezególnóm 
zjawisku, że w Karkonoszach (Riesengebirge), 
więkaza część źródeł „a nawet niektóre rzeki 
prawie zupełnie wyschły. Zjawisko to powta- 
rza się od początku XVIII wieku już po raz 
siódmy, lecz dotąd nie zdołano jeszcze wykryć 
jego przyczyny. 


« 


———— — 0 


Nadesłano 

Wialłomo jak ważną rzeczą w gospodarstwie 
domowóm jest chleb, Otóż możemy mieszkańcom 
Poznania i okolicy polecić p. Leśn inka, który przy 
rogu ul. Nowój i Franciszkań naprzeciw za- 
kladu sierot w klamztorze pofranciszkańskim zało- 
żył nową piekarnię. Wypieka on chleb bardzo sma- 
eżny po umiarkowanych cenach. P. Leśniak, pra- 
ktykująe długo w różnych większych miastach, umie 
piee dobre picezywo, a mianowicie wypiekanie 
chleba poznańskiego jest jego apecynlnością Pw- 
lecamy zatóm względom szanownój publiczności tę 
uową piekarnię p. Leśnioka, 


NN 


Korespondencya Redakcyi, 


* Gama Zamieszczenie listu opó- 
źniło się mimo maszój woli Prosimy o dalszą pamięć. 
— Rachunki, za inseraty, jak sabia Pan życzysz, nade- 
klemy z kańcem kwartalu, — Koresp. z Grodziska: O 
elementarzu Kasińskiego jużeńny wiele pisali — Koresp 
Dziękujemy. 


Koresp indentawi 


z Herlina : 


Na Gniezno i jego okolicę urzą- 
dziliśmy u Pana Łangiego, 
księgarza w Gnieźnie, 

ajenturę do przyjmowania anonsów. 
Fkspedycya Orędownika. 
D E ŚSJ 


Wiadomości handlowe. 
CENY TARGOWE. 


Poznań, 4 stycznia. naj- naj- 
$ średnie 
wyżnze e 
ART, ARP BEF. 
Przenica piękna za szefel 84 fnt. 108. 95 9i 
„  bośleńnia + „. dl 94 , 80 
s m u 874, B6 2 
Żyto piękna » BD i 
n pośiednia A 
s urdynarue 
Jęczmień duży 74 w 
mały e z 
Owies 50 
Groch wrzący „W 
na pasze 2 W, 
Rzepik zimowy TYCH 
Rze „ 100 „ 
Rzepik letn: P Ra 
Rzep » »» 
Tatarka Wr) 
Kartofle 1 100 ,, 
Wyka „0 5 
Koniczyng czerwona za ct. 100 „ 
DI 


"Gausk, 3 stycznia, Przeni a słabićj Ordy 
na, czerwnna-jistza, patra jasna i wysoko palra 128 - 
"funt, od 70—74 tak czerwona 126—192 75—79 tal. za 
2000 funt. 

Żyto 120—125 funt. 61'/,—621/, tal. za 2000 fat. 

Jęczmień mały 102 —103 (st. 41 -46 tal 

duży 108—119 int. 45—50 ta), za 2000 tnt. 

Grach wadiug jakości AB'/,—51 tal. dob. wrący da 
51 tal. za 2000 fut. 

Owies 417/,—43 tal. za 2000 fot. 


OQkowiti za 8000 % Tr. tal, 

W roclńw 4 stycznia. 
Przenica biała za 100 Klgr. — Oh 

do żóka now SĄ 

Żyto aj 04.9 — 5 
Jęczmień "a - 4). 
Ovien TA dal ST is 
Groch — h b 


„ p) B=. 
Koniczyna cacew, 160; —18'(, tal. biała 19—24 tal, 
szwedzka 60 Kilar. 
Żiemniuki 50 Kilgr. 162 ft. 28—80 sbr 


Berliu 4 stycznia. 1000 Egr. Pazenlca loco Peirolej locu 26'/, lal, at, 13:/, tal, at luty 18%, tal | Polskie listy zastawne 4%, . 


styczeń pł 723), tal; —  kwieciań-maj pł 79 tal | laty marzec 1d, tal. Rosyjskie banknoty 
mej-czern. pt 80%, ta! HS r Okawila 100 litrów po 10u" „-10,0040/, atyczeń 22—23 Franeuzy  . l o 227 
Żyto stycz. Gó'/, tul, kwiocień maj 56% tal., czerwiec | taj 7 ág. pł, kwiecień maj 28 tal. 9 dgr. pl. maj czerw. losy 1860 50%, augtrynckiu 
56%, tal. pł. a Vali 1 ay Amerykany o Bg. 
Jęczmień wielki i maly 46—60 tal. Pnpiery: stale. Pożyczka związkowa Wnt 71, procentowa Rumuny 
Owies loco stycz. 47 tal. ph, st. luty — Aktyc marchijsko- pozoańskie 5%, pierwsz Sad Wioska pożyczka 50/g RS sa 
SA aio san — tal. E E GAZÓW 5 aj - Bank rólniczo-przem Kwilecki Hotockii Sp. 104i} 
sławna 4e/, - pł. dwa 4. etycznia aa gieldzie berlińukićj, 


Groch wrącu 54—60 tal, un poszę 50—58 tal. Poznańskie nawa hsty 7 
Rzep 2 Lg Poznańskie haty rentow 


Tom 4" Dnia 25 stycznia pilepsya Węgle! 


p 5 = rozpoczyna się znowu l. ciągnięcie i ta EW 
KOMEDYT ALEKSANDRA ROME (wielką chorobę) a najlepszych Konia wo a ad 

UR. FREDRY | dozwolunych i aaguuraniowanych piez | |) Jotty przez korespondencja, nem Szląsku, siynnój Słaroli= 
nadszedł już do księgarni F. M. Rich wysoki rząd. Wygrane w npóleż 1 mite środkiem wielokrotnia za skute- nen-Hütte Księcia Hohenlohe 


lion 713,60u tal., które w kilku miesią- GRĘ RERANEC. 266 SiĘ 
cach roztrzygniętemi by muaza. 7 7 eta znaczny zapas węgli, jesteśmy w ma- 


Eb 
Glówna wigrana ew. 100,000 — 60,000 A. Witt, 9 żności takowych każdego czasu 
i — 40,000 — 20,000 — 15,000 — 12.000 Lindenstr, 18. Berlin. i tanio i w doborowym ga 
| ~- 2 rzy po 10,000 tal a = tunku dostarczyć. 


term w Poznaniu (i Lwow:e. 

Prenumerata na cało dzielo w 6 to- 
mach przyjmuje cię jeszcze pu cenie 2 
tularów lab też częściowo po 12 sgr. za 
łom. Oprawne exemylarze kosztują B lal. 


dua OPONA E AR Cale any 4 tul. — sgr - a - Zamówienia na pełne wagony 

wnegu excmplarza podwyżnzony będzie kawaRki ST dog: NBednnrza w Poznaniu, daja- | przyjmuje : 

do 4 talarów. (548) Gian SP ATE| cego wyrabiać dębowe dna u beilnurzy na | 1 Ban Tor ro 
Prenumeratorowii z prowinny! olrzy: Urzędowe plany porta I franco nadlo | browincyi prosi się o łaskawe podanie I iLO uaj 

mają resztę tomów z wyjściem tomu 5 swego kdresu w Redakcyi Orędownika, | nasz w Kattowicach 0-S. lub też 


rzetelne przeslanie wykazów i pieniędzy 

A RA rrr P nl PA Pisa pom Sore TAn AEN taka- A RAT Bankn naszego. 
czwartek dn sty- wye zawarein z AETS h 

cznia ù r. udtędzie się Jicytacya Adolf Marcus. traktu. 5 ROAD ANO 

w Qzerniejewie w lokalu p. Pierańskiego, A Kilku bednarzy. iki, Potocki i Spór. 

o gudzinie 9 rano, la drzewa z rewir Główny kolekior w Brańświku tm 

Nowyins, na pieski surlie, gałęzi = 

dracwo porządkowe dębowa i hrzoziwo | 

w stukach Z rewiru Binerskiego, Poszukuje sę na ajentów dla ulnbio. 

gaiçsio, dragi brzozowe 1ewirii Rae nega Towarzystwa zaliezpieczającega ad 


Nadzwyczaj korzystna 
z 


Oferta szezęścia 


konskieko, palę pieńki suche, gradu, asobiatokci zdalnych, raających 

rzowo brzozawo szezepówe | saśniwa, | nomyślne stosnnki w Wolace. Oferty pod BR 

budulec sosnawy, Ż' rewiru Młnrzy- Li. ERN w Ekapedycyi anonsów Bzczęści AOLO 
nina I Noskowskiego, salęe,  Kaufmanni Palme w Poznaniu. — 550. u Cohna. 


drzewo biczowa szczepowe surho i to 


Wielka przez państwo ham- 


driewn KURIA MSC burskie zagwarantowana lote- 
w aztukawh 3 319 al śby i i : rya pieniężna na 

ZAWO ar p ska maibe złac Š . a 

Zarząd leśny. Fabryka rzeźby i pozłacania 1 milion 670,000 tal. 


M. NOWICKIEGO GRUNASTLA. $$ fiona Diere pie 


Walne zebranie 
Ulica Jezuicka w dawniejszem gimnazyum św. Mar. Mag wszym czasie bardzo 


Towarzystwa Polakiego 


udbędzie wię w Niedzielę 7. bm. o go poleca wybór otłarzyków do noszenia, chorągwie, baldachimy, kleroe, Wiele wyztanych : s. 
no Bondaru olie ny AMETE marszałki, krzyże, świeczniki na «ltorze, obrazy úo kościołów í do pokoi, wiera tlko BZS00 1 ów 
Towatzyktwn Ń Do figury nu Boże męki i ementarze. stawia nowe i restauruje stare ołtarze l REZ RE sów, 
M zurzpikn dziennym powigdav inneni ZY Obrazy oprawia jak najstarannićj, wszystko po cenie rzetelnój 555. sji H u miesiącach w sześciu 
Gdczytanie i przyjęcie oddziałach następujące 
ustaw. sumy wygrane zosta 

U b nagli zmiejszy mdzial ną zpewno lać 
| ferma evont. 146,000 


fal., spuoymlnie tal: 60,000; 
40,000; 20,000, 16,000; 12,000; 


Hzanownćj pnblicznońci poleanm moję 


Nastrzykiwanie DR U K Ą RNI 10,000; 2 razy po 8,000; 3 ra- 
Profesora Dr. Lapierr'a i WI COLA razy po 4,800; 
leczy *) w 3 dniach każde nę z największych e ŻE EO be. 4,000; 
„apalenie cewki moczo- i ' pracy dostarczy 2,4003 21 razy ii 2060:°3 
wej, jako téż binte, nawet maga adziłem nowe ezoiunki dla dzieł Zna 1600. BB razy Pe 


zaararzałe npła wy u kobiet i akcydensów, a założywszy 
Wskazówka do użycia gratis, machinę parową, 
TO 0E A LE wprowadzającą w ruch skorotłaoznie, nie porzebuję używać tak 
odbiera się foszeczkę giój tu pracy ludzkićj i mogę zntóm tanićj dostarczać prac, niż Q 
kie AGC każda inna drukarnia. 
(865) A. W Szczególną troskę poświęca - ilnstracyom, które wyko- 

„_ Liudeustr, 14 Berlin nywam artystycznie, A mam na okaz próby przezemnie 
") Tysiące wyle własnoręcznie drukowanych drzeworytów, 
które na żądanię przesyłam. 

Ręczę za druk hezbłedny, jeśli mi sie powierza zupelia 
korektę za umiarkowane wynagrodzenie. 

Przyjmaję także broszurowanie i oprawianie dzieł u mnie dru- 
kowanych, począwszy od najzwyczajniejszój aż do najwykwintniej- 
:26] oprawy, i obliczam za ta najtańsze ceny. 

A. Bchmadicke. 


Gołębia ulica 7. 


1,200; 102 razy po 800; 5 ra- 
zy po 600; 8 razy po 480, 205 
razy po 400; 255 razy po 200; 
5 razy pa 120; 375 razy po 
80; 13,198 razy po 44 i 40; 
12,650 razy po 20, 12, 8, 6, 
4 wie tal, 

axnięc| w; Jącyc! je 
sów” Odda pierog dia: 
wione urzędowo na 


7. stycznia rb. 


Nakładem księgarni M. JAGIKL= 
SKIEGO wyszedł: | 
Zupełnz wykład i praktyczne 
zastosowania (527 8-2) 
metrycznych miar i wag 
wraz z nauką o ułamkach dziesięt 
nych, przepisy sprawdzonego wywia 
ru. Tabele zamiany starych mine na LAEE AEO 
newe, Tabele do obliczenia cen no- livzką, nawet w najodleglejnze oka- 
lire na ręce żądnjących. 


wych miar podług cen starych miar i Panów Ferd F Aen T ad 
t i rai dynanda Gorlicha, Władysława Urtędawe wykazy losów wygry: 

jag. Tabele w «dukcyi do A k « LEM 

rea ora TEDER Wache, Otto Hasse i Paw ta Handtke, BO 


prowadzenia obrachuuku zboża i olej- ach je i Pauta B tke. 
mion per 2000 luntów, ułożył urzy praaz wiele łat w mom zawodzie jako wapólprucawnicy zaufanie maje zje- 


prywatneml) z herbem 
rządowym, po udebranin franko na- 
deulunćj należytaści, albo za ra 


iądze wygrane 
ię matychmiuat i dyakr 


nych s donli; wianuję w dowód tegoż 
i i i 2a inie pa ciągnieniu każdemu z bin- 
M. Jagielski. „pelnomocnikami składu.“ rących cdafal> 
Cena 223 Sgr, -— Wydanie drugic Również skladam moje podziękowanie za ufność w tak wysokim stopniu mojej Dom mój jesi 
firwie pawierzaną i zarazem uniżanie upraszam nadsl takową zachawaa dawniejszym | na, 


Poznań, 1. Stycznia 1372 (55 


= 1 
Kanmicniea z szynkiem, od Robert Schmidt. 


10 lot w tymże miejscu się 
znajdującym, w ryukn powin- 
luwegu, nad koleją pałożonego, 
a 4 mile od Poznania oddalo- 
nego miasta bedaca, z lokalem 
ubezernym, na założenie każde- 
ko rodzaju bandla przydatnym, 
jest z wolnój ręki do sprzeda- 
nia dla podeszłego wieku wia- 
Zciejelki, (541 4-1) 
Bliższych wiadomości ndzieli 
luskawie Eksped, Oręd. 


J r . 
Partyą świec Apollo 

w wiedeńskićm opakowaniu sprzedaje po 5 śbr. paczkę, 

przy 10 paczkach po 4%, śbr. a w oryginalnych kistach 

o 100 paczkach znacznie taniej (546) 


Adolf Asch, 


Z„amknwa ulica nr, D. 


nych można uskutecznić najprościej 
za pomocą asygnacji pocztowych 
Laz. Sams. Cohn 
w HAMBURGU. 
Kantor główny, handel bank. i 
weksłowy. (543 4 1) 


onkami A. Schmadicke w Poznaniu. 


